Uzasadnienie do wniosku o nadanie Orderu Orła Białego 

księdzu Bolesławowi Domańskiemu
Bolesław Domański (14 stycznia 1872 - 21 kwietnia 1939) to kapłan, który na Złotowszczyźnie dokonał czegoś naprawdę wielkiego i niezwykłego.  Ziemię Złotowską, na której pracował, nazywa się Ziemią Staszica i Domańskiego. Także  niezwykły epitet Patron – nadany księdzu Domańskiemu, a zawierający niezwykły, historyczny ładunek – świadczy o wielkości  tego Polaka. 

Został ukształtowany w Collegium Marianum Seminarium Duchownym w Pelplinie, gdzie uczyli go najwybitniejsi uczeni ówczesnej elity umysłowej. Od początku swej pracy duszpasterskiej wcielał w życie ideały pracy organicznej i pracy od podstaw, kształtując zarówno życie religijne jak i społeczne, nade wszystko zaś narodowe swych parafian i nie tylko.

Po krótkim okresie pobytu w Złotowie (1903 – 1904) ks. Domański został skierowany do Zakrzewa wsi na Krajnie Złotowskiej. Kiedy po wyznaczeniu granic II Rzeczpospolitej okazało się, że Ziemia Złotowska znalazła się w granicach III Rzeszy, w obliczu masowego wyjazdu Polaków do Polski, rzucił słynne hasło: „Bóg nas na tej ziemi bez przyczyny nie zostawił!” Zakrzewski proboszcz otwarcie artykułował: ”Zdradę popełnia ten, kto ziemię swą zostawia wrogom”. Dzięki temu z Krajny Złotowskiej tych wyjazdów było naprawdę niewiele. Większość tych, którzy ziemię swą dziedziczyli z dziada pradziada, została tu, by bronić swej ojcowizny i  włączyła się w aktywną działalność narodową, walkę o utrzymanie tożsamości narodowej. 
W tych trudnych warunkach zaznaczyły się wybitne cechy przywódcze księdza Domańskiego, które pozwalały na przejmowanie coraz poważniejszych funkcji wśród polskiej społeczności zaboru pruskiego. W samym Zakrzewie, a następnie w całym powiecie złotowskim zainicjował powstanie lub reaktywację najpierw stowarzyszeń o charakterze religijnym, potem licznych organizacji społecznych i gospodarczych, które poprawić miały sytuację ludności rodzimej. Powstawały zatem dzięki niemu kółka rolnicze, towarzystwa śpiewacze, kółka teatralne, drużyny sportowe łączące Polaków już nie tylko z powiatu złotowskiego, lecz obejmujące coraz szersze kręgi rodaków żyjących na Warmii, Mazurach, na Śląsku. O potrzebie aktywizacji Polaków przekonywał zarówno w polskiej prasie polonijnej, jak i podczas licznych zgromadzeń Polaków, zjazdów działaczy Związku Polaków  Niemczech, kongresów, spotkań młodzieży szkolnej polskich szkół. Wybitny mówca, o którym mówiono, że to Skarga swoich czasów – umiał przekonać w swych wystąpieniach do wspólnych działań. Polska pieśń, polska sztuka, polski sport, polska prasa – we wszystkich tych dziedzinach był niezastąpionym organizatorem lub współorganizatorem. 

W 1922 roku założono Związek Polaków w Niemczech. Wśród tych najbardziej ofiarnych znalazł się proboszcz z Zakrzewa, który początkowo był prezesem V Dzielnicy, a od 1927 roku prezesem całego Związku i  uczynił z Zakrzewa jego stolicę. Tu zbierali się na spotkania działacze najpierw V dzielnicy ZPwN, potem Rady Naczelnej. W Zakrzewie z inicjatywy Domańskiego wybudowano Dom Polski z wielką, piękną salą widowiskową, w którym zogniskowało się całe życie polskie nie tylko wioski, ale i okolic. To wtedy zaczęto nazywać Zakrzewo „Małą Warszawą”. 

Położenie ekonomiczne Polaków na Złotowszczyźnie, przede wszystkim chłopów i drobnych rzemieślników, było niezwykle trudne. Wzorem księdza Piotra Wawrzyniaka z Wielkopolski rozpoczął Domański działania służące wsparciu przedsiębiorczości Polaków.  Był prezesem rady nadzorczej Banku Ludowego w Złotowie, współtworzył Bank Parcelacyjny w Złotowie, przekształcony potem w Bank Ludowy z siedzibą w Zakrzewie. Bank zakrzewski, prowadzony przez długie lata międzywojnia przez siostrę księdza – Melanię, przetrwał rozmaite burze dziejowe i działa do dzisiaj. Pokłosiem tych prac było potem utworzenie polskiego Banku Słowiańskiego w Berlinie – osobna, piękna karta historii Polactwa w Niemczech, też owoc prac Domańskiego.

Ksiądz Patron był prezesem Towarzystwa Szkolnego na obwód rejencji pilskiej i  aktywnie działał na rzecz ordynacji pozwalającej na utworzenie polskich szkół - powstało ich na Złotowszczyźnie aż dwadzieścia dwie! Za jego staraniem podjęto budowę polskich gimnazjów w  Kwidzynie i Bytomiu, gdzie kształcić się miała przyszła inteligencja polska. Patronował Towarzystwu Katolickiej Młodzieży Polskiej, a rozumiejąc istotę wielokulturowości współtworzył Związek Mniejszości Narodowych w Niemczech.  
Świadectwem ogromnej mądrości i wyczucia, znajomości psychologii księdza Domańskiego jest zainicjowanie przez niego kultu Matki Boskiej Radosnej. 

Ukoronowaniem piętnastu lat działań Związku Polaków w Niemczech i księdza Domańskiego był kongres Polaków w Berlinie, który odbył się 6 marca 1938 r. To wtedy miało miejsce jedno z najwspanialszych przemówień księdza Patrona o polskości – matce rodzonej. Wtedy też ogłoszono Pięć Prawd Polaków,  aktualnych do dziś: 

Jesteśmy Polakami
Wiara Ojców naszych jest wiarą naszych dzieci
Polak Polakowi Bratem
Co dzień Polak Narodowi służy
Polska Matką naszą – nie wolno mówić o Matce źle
Pogrzeb ks. Domańskiego w kwietniu 1939 r. był niezwykłą na tych ziemiach manifestacją Polaków będących wciąż jeszcze obywatelami Rzeszy Niemieckiej, a zjednoczonych - właśnie dzięki księdzu Patronowi – w niezwykłej organizacji – Związku Polaków w Niemczech.

 Spuścizna ks. Domańskiego, dzięki któremu mieszkający na Złotowszczyźnie Polacy zachowali tożsamość narodową, jest wciąż żywa wśród mieszkańców Powiatu Złotowskiego. Działania podejmują między innymi: Dom Polski w Zakrzewie, Zespół Krajniacy z Wielkiego Buczka, Muzeum Ziemi Złotowskiej, Stowarzyszenie Na Rzecz Uhonorowania Księdza Patrona Bolesława Domańskiego. 15 czerwca 2018 r. Burmistrz Miasta złotowa Adam Pulit odsłonił w Złotowie pomnik księdza Patrona. Stojąc przy pomniku można odsłuchać fragmentu przemówienia ks. Domańskiego oraz Pięciu Prawd Polaków ogłoszonych przez Jana Kaczmarka. 

Uhonorowanie księdza Bolesława Domańskiego Orderem Orła Białego byłoby nie tylko aktem uhonorowania człowieka, który całe swoje życie poświęcił zachowaniu polskości Ziemi Złotowskiej, ale także wyrazem uznania dla społeczności lokalnej, która idee tworzone przez patriotów skupionych w Związku Polaków w Niemczech nadal kultywuje, jako spuściznę dla przyszłych pokoleń.    
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